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DZIAŁ URZĘDOWY.

DEKRET
o zwołaniu Sejmu Ustawodawczego.

Wybrany na zasadzie ordynacji wyborczej z dn. 
28 listopada 1918 roku (Dz. Pr. Nr. 18, poz. 46) Sejm 
Ustawodawczy zwołuję do stołecznego miasta 
Warszawy na dzień 9 lutego 1919 roku.

Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów
(—) l. J. Paderewski.

Don w Warszawie, dnia 5 lutego 1919 roku.

DEKRET
o utworzeniu Głównego Urzędu Likwidacyjnego.

Art. 1.
Zostaje utworzony „Główny Urząd Likwidacyj» 

ny“ na prawach osobnego Ministerstwa.
Art. 2.

Do zakresu działalności Głównego Urzędu Lis 
kwidacyjnego należą, następujące sprawy:

1) ustalenie wysokości strat, poniesionych wsku* 
tek wojny przez Państwo i poszczególnych jego o» 
bywateli;

2) przygotowanie i .prowadzenie wszelkich 
spraw,, tyczących się rozrachunku Państwa Polskiego 
z sąsiedniemi państwami z wszelkich tytułów;

3) uzyskanie wszelkich odszkodowań i rozra» 
chunek z poszkodowanymi.

Art. 3.
Wraz z utworzeniem Głównego Urzędu..Likwi» 

dacyjnego przechodzą w jego zawiadywanie wszeb 
kie czynności dotychczasowe Urzędu Rozrachunku 
Państwowego i strat wojennych przy Ministerstwie 
Skarbu, Wydziału Rozrachunkowego Biura Prac 
Kongresowych przy. Ministerstwie Spraw Zagranicz» 
nyćh oraz wszelkich innych organów państwowych 
w zakresie rozrachunku i strat wojennych.

Art. 4;
Wszystkie sprawy rozrachunku z państwami 

sąsiedniemi oraz, odszkodowań, o ile są przygotowy» 
wane: w oddzielnych Ministerstwach, muszą- podłe» 
gać rozpatrzeniu przez Główny Urząd Likwidacyjny 
przed ich załatwieniem lub przed ich wniesieniem 
na Radę Ministrów.

Art. 5.
Na czele. Głównego Urzędu Likwidacyjnego 

stoi Prezes i Vice» Prezes, mianowani przez Naj* 
wyższą Władzę Państwową na wniosek Rady Mini» 
strów. ,

Prezes, mając w sprawach służbowo»państwo» 
wych charakter Ministra, nie wchodzi w skład Ga» 
binetu Ministrów i bierze w nim tylko udział, w 
sprawach, tyczących się właściwej mu kompetencji.

Art. 6.
Wewnętrzną organizację Głównego Urzędu 

Likwidacyjnego na wzór wyższych urzędów pań» 
stwowych, tudzież organizację podległych mu urzę» 
dów porucza się Prezesowi Głównego Urzędu Li» 
kwidacyjnego;

Art. 7.
Wszelkie urzędy. komunikują- Głównemu Urzę» 

dowi Likwidacyjnemu potrzebne dane w terminach 
Przez ten Urząd ustalonych w porozumieniu z przed» 
stawicielami danych Ministerstw.

Art. 8.
Wykonanie niniejszego dekretu poruczam Prezy» 

dentowi Ministrów.
Naczelnik Państwa:

(—) J. Piłsudski.
Prezydent Ministrów:

(—) 1. J. Paderewski.
Dan w Warszawie, dnia 31 stycznia 1919 roku.

ROZPORZĄDZENIE

Ministra Robót Publicznych w sprawie organizacji 
wewnętrznej Ministerstwa Robót Publicznych.

Na podstawie artykułu IV Dekretu z dnia 
16»go stycznia 1919 r. o utworzeniu. Ministerstwa 
Robót Publicznych zarządzam w sprawie wewnętrz» 
nej organizacji tego Ministerstwa następująco:

Ministerstwo zostaje podzielone na Sekcje a 
Sekcje na Wydziały. •

Narazić ustanawia się następujące Sekcje i 
Wydziały:

Sekcja Issza ogólna.
I. Wydział spraw budżetowych, finansowych, 

gospodarczych, personalnych i organizacyjnych.
2. Wydział administracji ogólnej (ustawy, 

kształcenie urzędników technicznych i pórśonelu 
pomocniczego, szkolnictwo zawodowe, stowarży» 
szenia techniczne, technicy cywilni i t. p.).

3. Senaty dla rekursów w sprawach techhicz» 
nyćh (złożone ż 2»ćh Starszych urzędników tćchńicz» 
nych, z których jeden przewodniczy, i dWóćh śę» 
dziów, wyznaczonych ptzćz Sąd1 Najwyższy).

4- Wydział robót doraźnych.
5; Wydział obrachunkowy.
6; Wydział manipulacji- centralnej

Sekcja II»ga: wód splawnych.
1. Wydział studjów Wodnych (hydrografia, la» 

boratorja, pomiary Wodne).
• 2. Wydział regulacji rzek i budowy zbiorników 

rzecznych, nadzór publicznych i prywatnych wiel» 
kich zakładów wodnych, wydawanie odnóśiiych o» 
rzeczeń wodnoprawnych, spraWy policji wodnej.

3. Wydział budowy sztucznych dróg wbdiiyćh; 
przystani rzecznych i portów, wydawahie odnoś» 
nych orzeczeń wodno «prawnych.

Sekcja Illscia: wód niespławnych.
1. Wydział regulacji wód i zabudowań górskich 

potoków, wydawanie odnośnych orzeczeń wodno» 
prawnych.

2. Wydział drenowania i nawodnienia, kolma» 
tacji bagien i t. d., wydawanie odnośnych orzeczeń 
wodno»prawnych.

3. Wydział urządzeń wodnych miejskich i wiej» 
skich, wydawanie odnośnych orzeczeń wodno» 
prawnych.

Sekcja IV»ta: dróg kołowych i mostów.
1. Wydział konserwacji publicznych dróg i mo» 

stów, wydawanie orzeczeń administracyjnych i po» 
licja drogowa.

2. Wydział budowy nowych dróg.
3. Wydział konstrukcyjny (studja i opracowa* 

nie projektów mostów i innych budowli drogowych).
4. Wydział materjałów i maszyn drogowych 

(stacje doświadczalne, państw, łomy kamienia, fa» 
bryki cementu, wyrobów betonowych, klinkiernie 
i t. p.).

Sekcja Vstai budowlana.
1. Wydział budowy i przebudowy budynków 

państwowych.
2. Wydział inspekcji i policji budowlanej, wy» 

dawanie orzeczeń budowlanych.
3. Wydział regulacji miast, osad i zdrojowisk;
4. Wydział odbudowy kraju.

Sekcja VI»ta: mechaniczna;
1. Wydział instalacyjny (budowa urżądźeń me» 

chanicznych i instalacji potrzebnych dla innych 
sekcji Ministerstwa).

2. Wydział urządzeń mechanicznych użytecz» 
ności publicznej dla miast, wsi i zdrojowisk. Nad» 
zóf nad gospodarką organów samorządnych w po» 
wyższych, sprawach.

3. Wydział pozwoleń techniczno» administracyj» 
nych, policji technicznej i bezpieczeństwa publicz» 
nego w powyższych sprawach.

4. Wydział administracji zakładów przejętych 
w zarząd państwowy. Instytut doświadczalny pań» 
stwowy. Pożarnictwo i t. p.

Stekcja VII: pomiarowa.
1. Wydział naukowy (zakłady geologiczne, a* 

sironomiczne,. geódynamićzńe, geofizyczne i t. p,).
2, Wydział geodetyczny (tryangulacja kraju, 

niwelacją ścisła, kartograf ja. i wydawnictwo map).
3. Wydział pomiarowy (kataster gruntowy, po* 

miary dla regulacji miast i osad, zdjęcia dla celów 
budowy większych robót • publicznych, pomiary 
górnicze).

Organizacja urzędów podległych zostanie oglo» 
szona później.

Minister Robót Publicznych: ,
(—) Pruchnik.

W Warszawie, dnia 24 stycznia, 1919 r.

OBWIESZCZENIE.

Stosownie dp dekretu ó stowarzyszeniach z dnia 
3»go stycznia 1919 r., oraz rozporządzenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 10 stycznia 1919 r. w 
przedmiocie przepisów Wykonawczych do powyż* 
szego dekretu, wzywam wszystkie Stowarzyszenia, 
mające siedzibęi w Warszawie, zalegalizowane przed 
3»im stycznia 1919 r., aby najpóźniej do dnia 15 lu» 
tego r. b. złożyły na piśmie do Prezydjum Policji 
w Ratuszu, Wiadomości wymagane w art. 18, 21, 31 
i 32 przepisów tymczasowych o stowarzyszeniach, 
wraz z dokumentalni legalizacyjnemi, wydańemi 
przez b. wladżfe rośyjśkie liib okupacyjne.

Obwieśzczienie niniejsze odnosi się do stówa* 
rżyszeń; które już otrzymały legalizację ód władz 
polskich, a również1 db tóWafzystw handlowych, sto» 
warźyśżeft wspóldzielczych i związków zawodowych 
praćowhićżyćh1.

Kierownik Prezydjum Policji:
(—) H. Wardęski.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

Z Ministerstwa Spraw Wojskowych.
• Wydział Informacyjno »Prasowy Ministerstwa 

Spraw Wojskowych komunikuje, co ndstępuje:
Dekrety Naczelnika Państwa powołały w* Gali» 

eji i Królestwie pod broń część popisowych, któ* 
rych pobór zorganizowany jest na zasadach „Tym* 
czasowej Ustawy-o powszechnym obowiązku służby 
}vojskowej", oraz specjalnie wydanej „Tymczasowej 
Instrukcji dla władz poborowych".

W okresie rozpoczęcia prac poborowych godzi 
się i należy zaznajomić ogół polski z organizacją tej 
pierwszorzędnej wagi państwowej służby wójsko» 
wej, która po stu kilkudziesięciu latach niewoli 
przystępuje po’raz pierwszy do przeprowadzenia po= 
boru dla własnych narodu polskiego potrzeb i celów.

Całość - akcji i kierownictwo spoczywa w ręku 
Departamentu Mobilizacyjrio»Organizacyjnego Min. 
Spraw Wojskowych.

Galicja z wyjątkiem terenu operacyjnego od 
Przemyśla, oraz Królestwo jest objęte siecią nowo 
zorganizowanych 28 Komend Uzupełnień (5 Okrę* 
gowych i 23 Powiatowych Komend Uzupełnień), 
które terytorjalnie odpowiadają organizacji Okrę* 
gów Wojskowych, względnie Generalnych Okrę= 
gów Wojskowych.
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Działalność Powiatowych Komend Uzupełnień 
(P. K. U.) obejmuje przeciętnie 5—6 powiatów, 
w których funkcjonują jako organy pomocnicze 
Oficerowie Ewidencyjni, mający za zadanie przy 
pomocy miejscowych władz politycznych przygoto» 
wać spisy poborowe, oraz przeprowadzić na miej» 
scu czynności wstępne do prac Komisji Przeglądom 
wych. ,

W skład tych ostatnich wchodzą: Powiatowy 
Komendant Uzupełnień, względnie oficer delegowa» 
ny przez Min. Spraw Wojskowych, jako przewodnim 
czący, lekarz wojskowy delegowany przez Okręgom 
wą Komendę Uzupełnień, lekarz cywilny, delegować 
ny przez tę samą Komendę, w porozumieniu z włam 
dzami administracyjnemi, oraz Powiatowy Komisarz 
rządowy.

Orzeczenia Komisji Przeglądowej zapadają 
większością głosów, przewodniczący ma atoli prawo 
uznania kogoś za zdatnego nawet wbrew głosom in» 
nych członków komisji. W tym wypadku popisowy 
będzie wcielony do szeregów, jednakże zarówno je» 
mu, jak osobom zainteresowanym i członkom korni» 
sji, służy prawo zaskarżenia decyzji przewodniczące» 
go do Okręgowej Komendy Uzupełnień.

Wszystkie zarządzenia i decyzje władz poboro» 
wych mogą być w terminie ustalonym wt ustawie 
przedmiotem skarg osób zainteresowanych; rozpa» 
trzeniem tych skarg z drugiej instancji zajmuje się 
specjalnie w tym celu powołana stała komisja przy 
Okręgowej Komendzie Uzupełnień, złożona z czte» 
rech członków (okręgowy komendant uzupełnień, 
komisarz rządowy, dwaj lekarze wojskowi,' wzglę» 
dnie cywilni, i reprezentant ludności Okręgu Gene» 
ralnęgo).

Jako trzecia i ostatnia instancja dla skarg i za» 
żaleń na decyzję. Komisji Przeglądowej i Komend 
Uzupełnień służy Min. Spraw Wojsk. Władza ta 
rozstrzyga wniesione skargi jedynie na podstawie 
•któw.

Członkami orzekającej komisji przy Q. K. U. 
nie mogą być osoby, które brały udział w pracach 
komisji przeglądowej i wydały orzeczenie, będące 
przedmiotem skargi.

Wspomnieć jeszcze należy o ulgach wojsko» 
wych, bądź to w formie jednorocznej służby dla 
posiadających cenzus naukowy (minimum: dowód 
ukończenia sześcioklasowego zakładu riaukówegd), 
bądź też w postaci zupełnego zwolnienia od obo» 
wiązku służby dla kapłanów i zakonników wyznań 
chrześcijańskich i duchownych innych wyznań, 
uznanych przez państwo, oraz nauczycieli ludowych. 
Odroczenia z roku na rok przysługują: jedynym- ży» 
wicielom pozbawionych podpory rodzin, albo nie» 
zdolnych do pracy rodziców, dziadka, braci i sióstr, 
poświęcającym się studjom teologicznym dla uzy» 
skania święceń kapłańskich do lat 27, uczniom śre» 
dnich zakładów naukowych do lat 22. Całość usta» 
wy o powszechnym obowiązku służby wojskowej 
jest opracowana z uwzględnieniem odrębności na» 
szego życia narodowego. Znalazły w niej uwzględ® 
nienie potrzeby państwa i interes obywateli, który 
dotąd w ramach zaborczych organizacji wojsko» 
wych był zupełnie ignorowany.

Z Ministerstwa Spraw Zewnętrznych.
Biuro Prasowe Ministerstwa Spraw Zewnętrz» 

nych komunikuje:
Odnośnie notatki w jednem z pism, jakoby De» 

legacja Biura Prac Kongresowych miała wyjechać do 
Paryża w charakterze „Legacji Angielskiej”,—Mini» 
ster Spraw Zagranicznych stwierdza, że wiadomość 
ta, jak to zresztą dla każdego choć trochę orjentu» 
jącego się w zwyczajach międzynarodowych .jest od» 
razu widocznem, nie odpowiada faktom.

Misja Wielkiej Brytanji w Polsce nie wydaje 
paszportów obywatelom .obcych państw.

Tem mniej mogła być mowa o wyjeździe De» 
legacji Biura Prac Kongresowych w charakterze Mi» 
sji Angielskiej.

Z Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej.

Przy sekcji Emigracji i Pośrednictwa Pracy Mi» 
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej utworzony zo» 
stał referat, poświęcony wychodźtwu żydowskiemu. 
Referat ten obejmuje tak wychodźtwo zarobkowe, 
jak i emigrację przesiedleńczą żydów polskich.

* . **

UMOWA

zawarta dnia 29 stycznia 1919 r. za pośrednictwem 
Inspektoratu Pracy między Związkiem Firm Elektro» 
technicznych a Pol. Związkiem Zawodowym Pra= 
cowników Elektrotechnicznych, w obecności: z ra» 
mienia Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej 
Okręgowego Inspektora Pracy, inż. Z. Bohuszewicza; 
przedstawicieli Związku Firm Elektrotechnicznych, 
oraz przedstawicieli Związku Zawodowego Pracowni» 

ków Elektrotechnicznych.
§ 1. Długość dnia roboczego określa się Dekre» 

tem Państwowym z dn. 23/XI 1918 r.
§ 2. Godziny dodatkowe, płatne o 50% wyżej 

normy, liczą się od końca normalnych zajęć do godz. 
10 wiecż.; godziny zaś od 10»ej wiecz. do rozpoczę» 
cia pracy normalnej, jak również godziny pracy 
w niedziele i święta będą płatne o 100% wyżej 
normy.

§ 3. Dla pracowników żostaje przyjęta następu» 
jąca klasyfikacja:

a) uczeń,
b) praktykant, ' .
c) monter, 
d) monter samodzielny.
Minimalną stawkę płacy za 1 godz. pracy przy» 

jęto:
1) dla uczni. — 40 feh.;
3) dla praktykantów — 75 fen.;
3) dla monterów— 1.85 fen.;
4) dla monterów samodzielnych — 2.50 fen.
§ 4. Ilość uczniów i praktykantów w każdej fir» 

mie może być dowolną.
§ 5. Zw. Firm El. przyznaje wszystkim pracow» 

nikom, po upływie 1 roku nieprzerwanej pracy w 
jednej i tej samej firmie, prawo korzystania z płat» 
nego 2»ty go dniowego urlopu w czasie wspólnie o» 

■mówionym i pod warunkiem, że czas wyznaczony 
na urlop będzie użytym na odpoczynek. Następne 
urlopy będą przyznawane coroczne.

§ Pracownika i pracodawcę obowiązuje wy» 
mówienie 2»tygodniowe. O ile firma wydala pra» 
cownika bez wymówienia, obowiązuje ją zapłata 
za 2 tygodnie pracy naprzód, za wyjątkiem wypad» 
ków, przewidzianych przez prawo.

Przy wydalaniu pracowników należących do 
Związku,, wskutek poważniejszych przewinień, fir» 
my elektr. obowiązane są zawiadamiać o tem 
Związek, do którego dany pracownik należy.

O ile w firmach wakują posady monterów, fir» 
my przy obsadzaniu ich gotowe* są korzystać z po» 
średnictwa-pracy, zorganizowanego przy Związku.

§ 7. Roboty akordowe znoszą się.
8. Umowa niniejsza obowiązuje obie strony od 

dnia 2 stycznia 1919 r.

Z Ministerstwa Aprowizacji.
Wydział Prasowy Ministerstwa Aprowizacji 

komunikuje:
W dniu 3 b. m. sekretarz misji amerykańskiej 

do Polski, p. Aleksander Znamięcki, zawiadomił Mi» 
nisterstwo, że dwa okręty, zawierające sześć tysię» 
cy ton zapasów żywności dla Polski, opuściły Rotter» 
dam 1 b. m. i oczekiwane są w Gdańsku we czwar» 
tek 6 b. m.

W kilka dni po przybyciu do Gdańska zapasy 
te dotrą do Warszawy, gdyż Misja Amerykańska, 
której część pozostała w Gdańsku, część zaś po» 
wróciła dziś do Warszawy, ustaliła definitywnie 
sposób prawidłowego transportu zapasów żywności 
z Gdańska do Warszawy i innych większych miast 
w Polsce.

ROZKAZ SZEFA SZTABU.
Cześć obrońcom Śląska!

Warszawa, (PAT). — Ze sfer wojskowych ko» 
munikują nam: W imieniu Naczelnego Wodza wy» 
dal Szef Sztabu Generalnego, gen. dyw., Szeptycki, 
następujący rozkaz z powodu zdradzieckiego n^jaz» 
du Czechów na Śląsk Cieszyński:

W imieniu Naczelnego Wodza, wyrażam uznanie 
oddziałom wojskowym, milicji śląskiej i tym wszy» 
stkim, co chwycili za oręż, by bronić prastarej pol» 
skiej ziemi, Śląska Cieszyńskiego, przed zdradziec» 
kim najazdem czeskim.

Dziękuję i wyrażam uznanie panu generałowi 
Gołogórskiemu i jego sztabowi za szybkie zorgani» 
zowanie obrony, wszystkim oficerom, którzy w tak 

trudnych warunkach spełnili swe obowiązki, a prze» 
dewszystkiem pułk. bryg. Latinikowi za jego god= 
ne i stanowcze zachowanie się wobec uroszczeń cze» 
skich, za jego dzielność i umiejętne kierownictwo 
akcją bojową, kapit. Hallerowi Cezaremu, który, jak 
przystało na polskiego oficera, nie uląkł się przewagi 
nieprzyjaciela i stoczył z nim ofiarny bój, i rptm. 
Wacławowi Kucińskiemu»Czaczce za jego trud 
i zasługi, położone przy organizowaniu milicji i obro» 
nie Śląska.

Dziękuję Tobie, żołnierzu Polski, i Tobie, coś 
na miejscu bronił swych chat i bliskich, i Tobie, któ» 
ryś przybył na pomoc, czy to z Krakowskiego, czy 
Kujaw, Mazowsza lub Podlasia — za to, żeś 
zasłaniał swą piersią drogę wrogowi, który wdarł 
się podstępnie na ziemię naszą. Krew Twoja, któ» 
rąś tak przelał obficie, będzie najsilniejszym węzłem, 
który połączy nierozerwalnie Śląsk Cieszyński z 
Polską.

Upraszam pana Generała Gpłogórskiego rozkaz 
ten podaę natychmiast do ogólnej wiadomości.

Szef sztabu generalnego: •
Szeptycki, generał dywizji.

ROZKAZ DO KAWALERJI.
Warszawa, 3 lutego (PAT). — Ze sfer wojsko» 

,wych komunikują nam: Jak wiadomo z komunika» 
tów wojennych sztabu generalnego, kawaler ja pol» 
ska stoczyła w ostatnich dniach szereg zwycięskich 
bitew w okolicach Krystynopola. Walki te okryły 
nową chwalą oręż polski, w szczególności zajęcie 
Krystynopola przez oddziały kawalerji, stojące pod 
rozkazami podpułk. Władysława Beliny»Prażmow« 
skiego obfituje w momenty bohaterstwa i poświę» 
cenią, przypominające najświetniejsze sukcesy pol» 
skiej jaztly.

Po szarży krystynopolskiej, uwieńczoMj- zaję» 
ciem miasta i rozbiciem w puch nieprzyjaciela, ko» 
meridant brygady kawalerji, podpułkownik Belina» 
PrażmowskL wydal następujący rozkaz, dó żol» 

1 niefzy: . ‘ '
„Żolniefźel Gdyby mi‘przyszło wyróżniać kaa» 

dy wasz waleczny czyń, musialbym co dzień wyda» 
wać rozkazy uznania. Jednak to,' czego dzisiaj do» 
konał I pułk szwoleżerów, zasługuje na Specjalne 
uznanie. Dowiedliście swą szarżą na artylerję i ka» 
rabiny maszynowe pod Krystynopolem, że potrafi» 
cie pójść na śmieli, gdy tego wymaga nasza święta 
sprawa i że nie ustępujecie w niczem swym przód» 
kom, którzy szarżowali wąwóz Somo»Sierry. Okaza» 
liście w całej pełni naszą wyższość i zrozumienie 
sprawy nad nieprzyjacielem, który bądź to pienią» 
dżem, bądź to musem zagrzewany bywa do walki 
przeciw nam. Jako dowódca I brygady kawalerji, 
mogę być tylko dumny, że takim żołnierzem dowo» 
dzę. Wyrażam przeto uznanie za dzielność i bra» 
wurę: majorowi Orlicz»Dreszerowi, dowódcy I pul» 
ku szwoliżerów, który przed pierwszą linją szedł 
i swojem męstwem porwał żołnierzy, zajmując Kry» 
stynopol z 2 szwoliżerami, porucznikowi Przybyszo» 
wi»Porzyckiemu, który bohaterską śmiercią padł 
u wrót Krystynopola, podporucznikowi Wapińskie» 
mu, co w tylu walkach i. potyczkach był samej 
dzielności przykładem, a dzisiaj, śmiertelnie ranny, 
nie może zaliczyć się do tych, co weszli zwycięsko 
do zacięcie bronionego przez hajdamaków miasta, 
rotmistrzowi Żółkiewskiemu i por. Głogowskiemu, 
którzy samoczwart zajęli czoło miasta. Dalej 
wszystkim oficerom, podoficerom i żołnierzom?, co 
junactwem swem i pogardą śmierci zadziwili nie» 
przyjaciela i pchnęli go do bezładnej ucieczki, hio» 
rąc szarżą miasto, licznych jeńców, broń i amunicję.

(—) Władysław Belina^Prażmowski. 
podpułkownik m. p.

Rozkaz ten przeczytać przed frontem szwadro» 
nów i oddziałów podległej mi brygady.

Dan w Krystynopolu, dnia 28 stycznia".

Kronika polityczno-społeczna.
Z Magistratu. Dla uzyskania źródła nowego, dochodu 

na pokrycie wynikłych wskutek wojny nadzwyczajnych wy» 
datków miasta, wydział finansowy Magistratu opracował 
projekt ustawy, dotyczącej jednorazowego podatku na 
rzecz miasta od zysków, związanych ż konjunkturą wojen’ 
ną. Projekt proponuje pociągnięcie do opłaty podatku tej 
kategorji osób, które, dokonywując tranzakcjł handlowycn 
w Warszawie lub też pośrednicząc przy zawieraniu tychże, 
osiągnęły, dzięki wojnie, duże zyski. Magistrat na posiedzę» 
niu wczoraiszem wniosek ten przyjął i postanowił przedsta» 
wić do. zatwierdzenia Radzie miejskiej.
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Magistrat postanowił zaabonować w szpitalu ewange- 
lickim 30 tys. dni szpitalnych za opłatą równą średniej wy. 
sokości kosztów 1 dnia szpitalnego, jaka wypadnie z obli» 

cnia za r. 1919. Roczna należność ma wyriieść 330 tys. mk.
poczet należności Magistrat ma wylacić 75 proc., czyli 

id tysięcy marek. ...
Dla ostatecznego ułożenia listy członków komisji roz» 

iemczych do podatku szpitalnego, Magistrat delegował la» 
Uników: Toeplitza i Zielińskiego, oraz p. o. skarbnika, p. 
Poiistawskiego.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zawiadomiło Ma» 
„istrat o zatwierdzeniu uchwały Rady miejskiej z d. 16sty» 
cznia r. b., co do zaciągnięcia przez miasto pożyczki krót­
koterminowej 10 miljonów marek na zakup żywności dla 
mieszkańców m. st. Warszawy.

Raporty Wydziału Zaopatrywania co do ruchu sprze» 
dażncgo w składnicach chlebowych w d. 25 stycznia stwier» 
dząją naogół, iż zapotrzebowanie chleba jest b. słabe, wsku» 
tek czego w składnicach tworzą się znaczne zapasy chleba, 
który czerstwieje, tak, iż większość składnic czuła się anu» 
szona odwołać dowóz chleba. Ludność dopytywała się na» 
tomiast, czy wzamian zi 'kartki chlebowe nie może otrzy» 
mać mąki lub cukru.

Regestracja stowarzyszeń. W związku z odezwą Mini» 
stcrstwa Spraw Wewnętrznych, Naczelnik Milicji polecił 
zawiadomić zarządy wszystkich stowarzyszeń, zalegalizowa- 
nych przed 3»im stycznia r. b., aby najpóźniej do dnia 15»go 
lutego r. b. złożyły na piśmie do prezydjum policji w Ra» 
tuszu deklaracje, wymagane w art. 18, 21, 31 i 32 przepisów 
tymczasowych o stowarzyszeniach, wraz z dokumentami, 
wydanemi przez władze rosyjskie lub okupacyjne.

„Dekret o stowarzyszeniach" stosuje się tylko do tych 
stowarzyszeń, które nie mają na względzie ciągnięcia zy» 
sków dla siebie z prowadzenia jakiegokolwiek przedsiębior» 
stwa, a więc nie dotyczy towarzystw handlowych, stówa» 
rzyszeń współdzielczych i związków zawodowych praco» 
wniczych. Stowarzyszenia, które już otrzymały legalizację 
władz państwowych polskich, ni<? potrzebują się powtórnie 
meldować.

Komitet polsko-francuski. Wyłoniła się wśród grupy 
osób myśl stworzenia komitetu polsko-francuskiego dla wza­
jemnego zaznajamiania się z dorobkiem- kulturalnym obu na­
rodów. Inicjatorzy zamierzają przedewszystkiem zaznajomić 
Francję nietylko z celniejśzemi przejawami naszej literatury 
i sztuki, ale ze wszelkiemi godnemi uwagi przejawami na­
szego życia bądź to w drodze odpowiednich wydawnictw, 
odczytów, bądź to w drodze pokazów kinematograficznych.

Organizacji tego komitetu, którego działalność ma być 
zupełnie apolityczną, podjęli się pod przewodnictwem p. He­
leny Paderewskiej . pp. Ign. Grabowski, Lucien Kaulec, 
George Lasocki, dr. Vacqueret, J. Weyssenhoff, major Iwa­
nowski, , St. Krzyźański, A. Grz.-Siedledd, adw. Bohdan 
Wydżga, dr. Zaborowski.

Nowy związek zawodowy. Odbyło się zebranie ogólne 
nowoutworzonego związku zaw. pracowników przemysłu cu­
kierniczego, do którego wstąpiło już ż górą 400 członków 
i członkiń.
' Po przedyskutowaniu sytuacji ekonomicznej uchwalono 
podanych do firm warunków pracy i płacy na razie nie po­
pierać akcją strejkową z powodu zawiadomienia T-wa prze­
mysłowców, że nad żądaniami związku dziś odbędą się na­
rady fabrykantów.

Żądania pracowników obejmują 6 punktów, wśród któ­
rych znajduje się żądanie, aby wydaleni podczas wojny za 
udział w strejku lub za przekonania polityczne pracownicy 
byli z powrotem przyjęci, oraz uznanie, że tylko za zgodą 
związku może odbywać się przyjmowanie i wydalanie pra­
cownika. .

Uchwalona rezolucja głosi, że Wrazie odmownej odpo­
wiedzi Kola przemysłowców postanawiają poprzeć żądania 
we przez strejk.

Związek drobnych kupców chrześcijan odbył doroczne 
zebranie pod przewodnictwem p. Gałeckiego. Prezes związ­
ku, p. J. Wróblewski, złożył sprawozdanie z działalności in­
stytucji, która usiłowała bronić interesów drobnego kupie- 
dwa. Omawiano z kolei sprawę wyborów do Rady miej- 
skiej -i postanowiono zabiegać u władz odnośnych o odro­
czenie wyborów do Rady miejskiej. Stosunek związku do 
rządu omawiany będzie na dzisiejszem posiedzeniu związku.

Rada polskich stowarzyszeń pracowniczych. Odbyło się 
pełne posiedzenie rady polskich stowarzyszeń pracowni­
czych. Przewodniczył członek prezydjum, p. M. Kaspero- 
wicz, pióro trzymał p. K. Hoffman.

Sprawę rejestracji bezroboczych pracowników rozważa­
no w obecności zaproszonego przedstawiciela Ministerstwa 
Pracy, p. Dreckiego. Wyjaśnił on, że na mocy obwieszcze­
nia Ministerstwa z dn. 9-go b. m. wszyscy utrzymujący się 
z pracy najemnej a pozbawieni jej mają prawo do zapomóg, 
2..wyjątkiem robotników rolnych. Tow. handlowców pol­
skich w Łodzi wyjednało, przez delegaqę swoją do mini­
sterstwa odpowiednią zapomogę i rozpoczęło akcję reje- 
stracji. Jak ją przeprowadzić w Warszawie? Rejestracja, 
° ile chodzi o udzielanie zapomóg, musi być przeprowadzo- 
na pod nadzorem Ministerstwa Pracy, stosownie do wyda­
nych instrukcji i ustalonych wzorów. Wzory opracowano 
dotychczas dla robotników; trzebaby ułożyć odmienny for- 
jnularz dla pracowników, uwzględniający ich wykształcenie 
'kwalifikacje zawodowe. Rejestrowaliby sami pracownicy 
Pdd ogólnym nadzorem rządu. Niema żadnych przeszkód, 
«by rozpocząć w najbliższym czasie akcję zapomogową, jak 
w Łodzi.

W dyskusji pp. Kowarski i Szyller zwrócili uwagę, że 
danej sprawie idzie przedewszystkiem o stworzenie źró- 

^a. bezroboczych pracowników; udzielanie zapo- 
og demoralizuje otrzymujących je. Rejestracja sama, za- 

zapomogi, nie wystarczy; ministerstwo winno ją 
Podjąć dlatego, żeby zarejestrowanym dać pracę.

P» Drecki, w odpowiedzi na to, zaznaczył, że rozumie 
wa ^°^^ema*u .Pracy’ którego jednak nie rozwiąże usta- 

wydana w tej mierze, wzorowana na typie niemieckim.

(Inteligencji pracowniczej trudniej zapewnić zajęcie, niż ro­
botnikom przy robotach publicznych, np., tylko drobna liczba 

| bezroboczych pracowników może znaleźć zajęcie w charak­
terze biurowców. Kontrola nad rejestracją prawidłową wy­
raziłaby się nietylko w udzielaniu opinji przez stowarzysze­
nia właściwe, lecz i przez skrupulatne sprawdzanie stanu 
materjalnego petentów drogą zwiedzania ich mieszkań. 
Koszt druków, formularzy i t. p. ministerstwo bierze na 
siebie. - .

Zgodnie z wnioskiem p. Barczewskiego, uproszono pp. 
Kowarskiego i Ostrowską do ostatecznego załatwienia, tej 
sprawy w porozumieniu z iMinisterstwem Pracy.

P. Hoffman referował o sprawach komisji zjazdowej, p. 
Golfarthówna o pracach komisji interwencyjnej, która, po 
odnowieniu swego składu, raźno załatwiła się z najpilniej- 
szemi sprawami. '

Na wniosek p. Hoffmana uznano, że decyzje tej komisji 
mogą zapadać w składzie 3 członków.

P. Szyller poruszył sprawę udziału rady w wyborach 
do rady miejskiej; uchwalono zjednoczyć się w akcji wy­
borczej z ugrupowaniami społecznemi i politycznemi, idą- 
cęmi po linji interesów pracowniczych. Ną delegatów, upo­
ważnionych do pertraktowania z temi grupami, wybrano pp. 
Szyllera, Bujakowskiego i Biernackiego.

„Polski Biały Krzyż”. Na łóżko dla rannego żołnierza 
w szpitalu przy ul. Dzielnej złożyli na ręce Prezydentowej 
Heleny Paderewskiej: p. Aleksandrowa Grobicka 3,650 mar.; 
„Society of Friends” z Londynu za pośrednictwem p. JŚ. 
Klemensa 7,500 mat.; p. Ądrjan Chełmicki 3,000 rub .

Każde łóżko oznaczone będzie imieniem ofiarodawcy. 
Nie wątpimy, że bezimiennych łóżek w szpitalu na Dzielnej 
nie będzie.

Wszystkie Stowarzyszenia, chcące należeć do „Polskie» 
go Białego Krzyża”, mogą się zapoznać z treścią statutu w 
sekretarjacie Prezydentowej , p. Heleny Paderewskiej (hotel 
Bristol, pokój 212) od g. 10»ej rano do l»ej po poi. i od 5»ej 
do 8»ej wiecz., lub w komitecie opieki nad żołnierzem (Kra­
kowskie Przedm. 5) od g. 10»ej rano, do l»ej po poi. i od 
4»ej do 7»ej wiecz.

Pożądane byłoby, aby wszystkie delegatki związków i 
stowarzyszeń przed ogólnem zebraniem, które odbędzie się 
w tym tygodniu, zaznajomiły się dokładnie z treścią statu» 
tu „Polskiego Białego Krzyża”.

Polska pożyczka państwowa. Wiadomości, napływające 
z prowincji, o. pokupie na polską pożyczkę państwową 
świadczą, że zrozumienie dla potrzeb państwa w chwili nie­
bezpieczeństwa przenika cały kraj.

W tych dniach na rzecz polskiej pożyczki państwowej 
wpłacili większą sunię: Eustachy ks. Sapieha 300,000 marek, 
firma „Pfeiffer i Tender" 200,000 rb., akcyjne Towarzystwo 
„Portland" — Cement Ogrodzieniec 80,400 rb. i kantor'ban­
kierski „S. Gelbfisz" 50,000 rb.

Tytułem darowizny na rzecz skarbu narodowego zło­
żył p. Karol Szlenkier kwotę 50,000 marek.

W kasie głównej Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
p. Mojżesz Pfeffer, b. członek b. Rady Stanu, zakupił 5% 
pożyczki państwowej nom. rb. 300,000.

Z pośród większych zakupów pożyczki państwowej, 
uskutecznionych za pośrednictwem Banka dyskontowego 
warszawskiego, wj-mieniamy następujące: Margrabina Elż­
bieta Wielopolska — 50,000 mk., Władysław Kiślański — 
100,000 mk. i dodatkowo 12,500 rb., Stanisław hr. Łubień­
ski — 80,000 rb., Wilhelm S. Landau — 50,000 rb. Nadto 
Bank dyskontowy' warszawski nabył ńa rachunek własny 
1,000,000 rb.

Za pośrednictwem urzędu pożyczek państwowych zaku­
pił p. Antoni Piasecki, dyrektor libawskich fabryk metalur­
gicznych Tow. akc. „Boecker i S-ka“, polską pożyczkę pań­
stwową za kwotę 52,000 rb.

Upośledzenie Polaków na Śląsku Cieszyńskim do osta» 
tnich czasów. Śląsk Cieszyński liczył podług ostatniego spi» 
su ludności w r. 1910 — 434.821 mieszkańców, w tem Pola» 
ków 233.550 (czyli 54,9%), Czechów 113.610 (27%), Niem» 
ców 76.916 (18%). Cała ludność Śląska podzielona była na 
213 gmin, z których 148 (69,5%) miało większość polską, 
48 większość czeską, a tylko 17 większość niemiecką. Lu» 
dność polska zajmowała zwartą masą cały Śląsk Cieszyń» 
ski, z wyjątkiem zamieszkałego przez Czechów skrawka na 
pograniczu Moraw. Niemcy mieszkają po miastach a po 
wsiach w większej ilości tylko w kilku gminach, szczegół»
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nie w osadach niemieckich nad granicą Galicji. Zaznaczyć 
tu wszakże należy, że tak zwana ludność czeska, z wyjąt» 
kiem napływowej na pograniczu Morawie, nie mówi właści» 
wie językiefn czeskim, ale, zdaniem poważnych językoznaw» 
cow, narzeczem przejściowem, zarówno zbliżonem do ięzy» 
ka czeskiego, jak i polskiego. Jaką zresztą wartość przy» 
wiązywać można do głośnego swego czasu z jaskrawych nad» 
użyć spisu ludności w r. 1910 okazuje się choćby stąd, że 
nawet historyk niemiecki, p. Barta, oświadczył, że przy 
tym spisie w samem zagłębiu węglowem karwińsko-ostrow- 
skiem około 40.000 robotników polskich terorem zaliczono 
do Czechów. Podobnie, tylko już na korzyść Niemców, 
działo się z ludnością polską w' środowiskach fabrycznych’ 
oraz miastach.

Ludność polska, to przedewszystkiem rolnicy i robot» 
nicy, po części rękodzielnicy i rzemieślnicy. Inteligencja 
polska, dotąd nieliczna, obecnie wzrasta szybciej, odkąd po» 
wstały na Śląsku dwa gimnazja i seminąrjum nauczycielskie 
w’ Bobrku pod Cieszynem, gdyż sławetna niemiecka rada 
miejska w Cieszynie, złożona z hakatystów, nie pozwoliła 
na umieszczenie seminąrjum tego w Cieszynie.

Pokrzywdzenie ćwierćmiljonowej ludności polskiej na 
Śląsku szczególnie widoczne było na polu wyższego szkol» 
nictwa. Dlatego też mieli Polacy tylko jedną szkolę wy» 
działową, podczas gdy nieliczni Niemcy mieli tych szkól—

Szkół średnich mieli Niemcy na Śląsku 13, Polacy tylko 
jedno, gimnazjum w Cieszynie, seminąrjum w Bobrku i je- 
dno gimnazjum prywatne w Orłowej, które znowu było so» 
lą w oku dla „braci” Czechów.

Biórąc procentowo, jedna szkoła średnia niemiecka 
przypadała na 5.196 Niemców a jedna polska na—77.850 
Polaków, czyli, że krzywda Polaków była 13»krotna. W 
takich warunkach rozwijał się ruch oświatowy wśród na» 
szych braci śląskich. Szkół ludowych polskich było 154, mi» 
mo to jedna szkoła ludowa przypadała na 1.468 Polaków, 
a niemiecka tylko na 938 Nemców.

Za sławetnych rządów austrjackich z każdych 106 ko» 
ron wydatków publicznych na Śląsku otrzymywali Niemcy 
na szkoły 85 koron, a resztą mogli rozporządzać Polacy i 
Czesi.

Kraj, mimo swą uderzającą większość polską, rządzony 
był wyłącznie przez Niemców, nadomiar usposobionych 
hakatystycznie.

Zarówno rządowe, jak i autonomiczne władze krajo> 
we były niemieckie. W rządzie krajowym w Opawie nt 
kilkudziesięciu urzędników było 2 Polaków, w Radzie 
szkolnej na 18 członków również 2, w Dyrekcji Poczt tył» 
ko jeden i na tem koniec. W urzędach politycznych Śląska 
Cieszyńskiego był tylko 1 Polak i 2 starostów z nazwiska­
mi polskicmi. Odnoszenie się do stron odbywało się wyłącz» 
nie po niemiecku, ustnie zaś prawie zawsze, gdyż ani Cze» 
si, ani Niemcy nic chciell mówić po polsku. Z wyjątkiem 
wezwań i aktów oskarżenia w sprawach karnych, wszystkie 
akty wychodziły z sądów tylko po niemiecku. Niektórzy 
sędziowie i urzędnicy znają język polski, ale w piśmie rzad­
ko który z nich włada nim. Sądem drugiej instancji był dla 
Śląska. Cieszyńskiego sąd krajowy w Bernie Morawskiem, a 
w sądzij tym nie było ani jednego Polaka.

W Sejmie mieli Polacy na 31 posłów tylko 2—3 przedsta­
wicieli, czyli jeden mandat polski przypadał na Śląsku Cie­
szyńskim na 78.393 Polaków a jeden niemiecki na 12..204 
Niemców. Byli więc Polacy 6»krotnie upośledzeni. Posłowie 
polscy nieraz zmuszeni byli do opuszczenia Sejmu, d spo­
kojna ludność Śląska do masowych deputacji, aby choć w 
części zapobiedz coraz nowym przemyślnym zamachom na 
prawa narodowe polskie. Tak było np. w r. 1914, kiedy ma­
sowa deputacja 600 przedstawicieli Śląska protestowała 
przeciwko zamachowi na resztę autonomicznego wpływu 
na szkolnictwo ludowe, które im niemiecki sejm chciał o- 
debrać. ‘

Również rady gminne w miastach, dzięki krzywdziciel- 
skiej ordynacji wyborczej oraz presji na wyborców przy 
tajnem głosowaniu, obowiązującem prawie we wszystkich 
gminach miejskich — zostały Polakom wydarte. Poniżej 
przytoczone miasta nasze na Śląsku Cieszyńskim, nawet po­
dług fałszywego spisu urzędowego w r. 1900, wykazują nie­
zbicie ogromną przewagę polską, a jednak ich rady gminne
były czysto niemieckie: 

Polaków Niemców
Frysztat’ 2.356 1.103
Skoczów 1.730 1.432
Karwina 12.652 1.113
Jabłonków 2.800 488
Trzyniec 2.306 621

Zważyć należy, że pod rubryką „Niemców” prawie po­
łowa ludności nie władała niemieckim, lecz była ekonomicz­
nie zależna od Niemców, tedy musiała głosować na nich, 
jak również posyłać dzieci do szkoły niemieckiej, zamiast 
polskiej, gdyż polskiej nie było.

Wymienione miasta i miasteczka, prócz Karwiny, po­
mimo znacznej większości polskiej, nie miały szkół ludo­
wych polskich, tak, że dzieci polskie zmuszone były od 
pierwszej chwili uczyć się w szkole, której języka nie zna­
ją i której duch prusacko-austrjacki był im obcy i wrogi.

Aby wszakże utrzymać wszystko w karności, umiał 
rząd austrjacki zalać kraj cały masą żandarmów i agen­
tów niemieckich i oddanych im czeskich urzędników, umiał 
też wystawić cały szereg więzień i zakładów poprawczych, 
by dbały o lojalność Ślązaków. Mimo to duch oporu nurto­
wał naszych braci śląskich i pieśń Konopnickiej—„Rota”— 
jak wiadomo, dla nich przez poetkę napisana — stała się 
pieśnią całego walczącego z motłochem niemieckim ludu 
śląskiego, a przezeń pieśnią wszystkich naszych zaborów. 
Nigdzie może klęski Habsburgów i Hohenzollernów w o- 
becnej wojnie nie budziły takiej radości, jak na Śląsku 
Cieszyńskim, nigdzie też nie wykazano tyle hartu duchowe­
go, karności i odporu wobec wroga, co tutaj.

Również dziś wobec podstępnego, napadu Czechów na 
tę prastarą ziemię, Ślązacy jeszcze raz złożyli tego dowód-

Żywność z Ameryki. Sekqa Opieki Społecznej Mini­
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej otrzymała wiadomość, że 
żywność, przesłana przez Polaków z Ameryki dla~ ubogiej 
ludności Polski, znajduje się już w drodze i w tyci, -aiach 
przybędzie do portu Gdańskiego. Żywność ta jest daro­
wizna przesłaną przez Polaków z Ameryki, niezależnie od.
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transportów, zakupionych przez państwo polskie w krajach 
koalicyjnych. ’

Oczekiwany w tych dniach transport będzie przełado­
wany na koleje i drogą na Mławę przewieziony do Polski. 
Ogółem transport wynosić będzie 515 wagonów, z tego 15 
wagonów skondensowanego mleka, 50 wagonów oleju, 100 
wagonów' wieprzowiny i 350 wagonów maki

Sekcja postanowiła powołać do dokonania podziału 
żywności naradę z przedstawicieli Rady Głównej 

Opiekuńczej, Komisji Rządzącej ze Lwowa, Naczelnej Rady 
Ludowej z Poznania oraz Komitetu Obrony Kresów 
Wschodnich.

Narada wypowiedziała się za następującym podziałem: 
Królestwo 200 wagonów, Galicja i Śląsk 120 wagonów.

Wobec nieobecności przedstawicieli z Poznańskiego, za­
rezerwowano dla tej dzielnicy 35 wagonów, w nadziei, że 
wobec względnie lepszego stanu aprowizacji w Pożnańskiem, 
Rada Naczelna Ludowa zrzeknie się swej części na korzyść 
pozostałych dzielnic. Reszta w ilości 160 wagonów złożona 
będzie w charakterze zapasu w magazynach Warszawy.

Na razie nie może być mowy o zasileniu Litwy i Kre­
sów Wschodnich. Z chwilą zajęcia tych terenów przez woj­
ska polskie część zmagazynowanej żywności będzie użyta na 
ich. potrzebę.

Amerykańska żywność przeznaczoną jest głównie na od­
żywianie dzieci, i z tego powodu będzie rozdzielona po- 
więtlzy instytucje wydające pożywienie w naturze, jako to: 
żłobki, ochronki, szkoły, kuchnie i t. p. *

Narada wyraziła zdanie, że część zmagazynowanych za­
pasów mogłaby być wydana w charakterze pożyczki do 
chwili przyjścia dalszych transportów z Ameryki, wydzia­
łowi bezrobotnych dla prędszego urzeczywistnienia maso­
wego odżywiania. Wnioski narady zostaną przedstawione 
do. decyzji Ministrowi.

TELEGRAMY.
Komunikat sztabu generalnego.

Warszawa, 4 lutego (PAT). — Wołyń i Chełm* 
szczyzną: Sytuacja bez zmiańy.

W Tomaszowskiemu nasz oddział z Telatyna 
stoczył pomyślne utarczki z Ukraińcami w Wasilo» 
wie pod Przewodem i w Liskach. Wzięto do nie* 
woli 34 Ukraińców.

Galicja wschodnia: Grupa generała Romera: 
\Nieprzyjacielski atak na Uhrynów, Sulimów i Kó* 
ścieszyn załamał się w ogniu piechoty. Wróg poniósł 
ciężkie straty.

Grupa generała Rozwadowskiego: Walka arty* 
leryjska i utarczki patroli wywiadowczych. Ekspe* 
dyęja.karna na Dr.pzdowice i Miźyniec rozproszyła 
znajdujące się tam oddziały ukraińskie. Wzięto do 
niewoli 30 jeńców.

Śląsk Cieszyński: Zawieszenie broni.
Szef sztabu generalnego: 

Szeptycki, generał dywizji.
Komunikat poznański.

Poznań, 4 lutego (PAT).—Front północny: Ofen* 
żywa niemiecka na Kcynię zakończyła się zupełną 
klęską wroga. Naprawem naszem skrzydle ■ pod 
FlOrentynowem wyrzucono go znowu poza Noteć. 
Z Szubina zaczynają się niemieckie oddziały wyco* 
fywać. Nasze patrole są już pod miastem. Silne 
ataki niemieckie na Kcynię od Nakła i Hohenfriede* 
berga udaremniono przeciwnatarciem skrzydlowem. 
Wróg uchodził w popłochu. Zdobyto dotychczas 
6 armat, przeszło 20 kulomiotów, kilka miotaczy 
min, wiele amunicji karabinowej i artyleryjskiej, 
oraz rynsztunku, ponadto konie i tabory. Liczba 
zabranych jeńców jeszcze nie stwierdzona. Straty 
niemieckie są bardzo wielkie. Nasze — względnie 
małe. Kontrofenzywę naszą przeprowadzono bar* 
dżo zręcznie.

Pod Chodzieżą utarczki patroli. Nasz posteru* 
nek opuścił Podanin. Pod Czarnkowem spokój.

Front zachodni: Pomiędzy Grudnem a Sąpol* 
nem potyczki patroli. Pod Zbąszynem działalność 
artylerji. Wroga, atakującego z północy Babimość, 
odrzucono i w pościgu dopędzono pod Nowem 
Kramskiem. Straty wroga bardzo ciężkie. Zdoby* 
łiśmy ó kulomiotów i wóz amunicyjny. Noc minęła 
spokojnie.

Front południowy: Na wschód od Leszna zwy* 
kła działalność artylerji. Pod Rawiczem prawie bez 
strat zdobyliśmy Łaszczyn i Konarzewo. Nieprzy* 
jacie! cofnął się pośpiesznie, zostawiając 5 armat 
i kilka kulomiotów. Zdobyto samolot. Na innych 
odcinkach spokój. Na północ od Kępna posunę* 
liśmy nasze linje o 4 kilometry naprzód.

Rada Narodowa w Cieszynie.
Kraków, 5 lutego (PAT). — Rada Narodowa 

Cieszyńska komunikuje: Nagłym najazdem na 
Śląsk Cieszyński, podjętym nie z upoważnienia koa* 
licji, ale z rozkazu rządu czeskiego, złamał rząd cze* 

ski ugodę z 5 listopada roku 1918, którą bez jakich* 
kolwiek zastrzeżeń zatwierdził. Potwierdzenie tej 
ugody znajduje się w telegramie Narodniego Wy* 
boru w Pradze, nadesłanym pod adresem Rady Na* 
rodowej Cieszyńskiej. Telegram ten w tlomaczeniu 
brzmi: Wiadomość „Narodnich Listów", że Naród* 
ni Wybór w Pradze zniósł prowizoryczną ugodę. 
Czechów z Polakami w Cieszyńskiem. nie polega na 
prawdzie. Umowa trwa dalej, jak było z wami u* 
mówione. Telegram podpisał Narodni Wybór Cze* 
sko * Słowacki w Pradze.

Odpis tego telegramu, oraz jego tlomaczenie 
znajduje się w aktach Ministerstwa Spraw Zagrani* 
cznych w Warszawie a oryginał w' rękach Rady 
Narodowej Cieszyńskiej. Dla ilustracji postępowa* 
nia rządu czeskiego dodajemy, że z chwilą, gdy po* 
przebierani w kostjumy oficerów koalicyjnych pa* 
nowie Sznejderek, Veska i inni oficerowie czescy, 
w jednej z sal zamku cieszyńskiego przedkładali 
brygadjerowi Latinikowi ultimatum, aby w przecią* 
gu dwóch godzin opuścił wraz z wojskiem Śląsk Cie* 
szyński, w innej sali tego samego zamku znajdowali 
się delegaci czeskiej, misji pokojowej, którzy chcieli 
zasięgnąć informacji o stosunkach gospodarczych na 
Śląsku Cieszyńskim, ofiarując zgodę i braterstwo.

Minister Oświaty w Krakowie.
Kraków, 5 lutego (PAT). — Minister oświaty, 

dr. Łukasiew-icz, przyjął wczoraj na posłuchaniu de* 
legatów śląskiej Komisji Szkolnej. Minister infor* 
mował się z wielkiem zainteresowaniem o śląskich 
stosunkach szkolnych i dał wyraz nadziei, że Śląsk, 
ta najcenniejsza perła w koronie polskiej, zostaje 
niepodzielnie dla Polski utrzymany.

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

Teatr -Wielki. Dziś „Pajace", jutro /Wieczór literacki, 
urządzony przez Związek Pisarzy Orfa Białego.

Teatr Rozmaitości. Dziś „Mazepa”.
Teatr Polski. Dziś i jutro „Zemstą".
Tęatr Letni. Dziś „Teodor i S*ka"’
Teatr Nowośc.i Dziś „Targ na dziewczęta”, jutro „Hra* 

bia Luxemburg”.
Teatr Praski. Dziś i jutro „Kiliński”..
Teatr Powszechny. Dziś i jutro „Krakowskie zuchy”.

Częstochowskie Towarzystwo

Pożyczkowo-Oszczędnościowe.
(Częstochowa, uL Kościuszki Nr. 11)

zgodnie z § 35 i 36 ustawy zawiadamia swych wkładców, że 
ód oszczędności rublowych, złożonych w Towarzystwie 
przed 1/1 1919 r., do zwrotu na każde żadanie, płacić będzie 
od 1 Kwietnia 1919 r. 2%, wkłady zaś rublow,e terminowe 
(roczne lub półroczne), o ile w terminie właściwym odebra* 
ne nie zostaną, będą po tym terminie przeniesone na dalszy 
okres roczny — na 3%.

RADA i ZARZĄD.
Częstochowa, d. 10/1 1919 r. 385

Bank dla Handlu i Przemysłu 
w lAreizrsBSEL-wie

(Oddziały w Siedlcach i Łomży, Agentury w Międzyrzecu i Grajewie)
podaje do wiadomości, że, stosownie do zezwolenia władz, otworzył w d 1 lutego r b

AGEHTUm W BIAŁEJ PODLASKIEJ.
• Bank dla Handlu i Przemysłu w Warszawie, Agentura w Białej (Podlaskiej) -za­

łatwia wszelkie, przewidziane statutem, tranzakcje bankierskie. L

Zarząd Towarzystwa Akcyjnego
Kaliskiej Pluszowej i Aksamitnej Manufaktury 

zaprasza panów akcjonarjuszów na Nadzwyczajne ogólne zebranie, odbyć się mającew. dniu 2« 
Lutego r. b. o godzinie 3 po południu w lokalu Zarządu w Kaliszu przy ulicv Szonena

PORZĄDEK OBRAD NASTĘPUJĄCY: P
1) Sprawozdanie z działalności Zarządu podczas wojny.
2) Wynagrodzenie członkom Zarządu, urzędnikom ! robotnikom fabryki za czas wojenny
3) Uchwała wypłaconej już zapomogi dla robotników w wysokości mk 20000
4) Ustalenie czynności i budżetu za rok 1019.
5) Kwestje bieżące.
6) Wnioski akcjonarjuszów. 42?

Główna Komisja Wyborcza
31- Gkrągu w PaotrkowBe

na zasadzie 89 art. Ordynacji Wyborczej do Sejmu 
Ustawodawczego podaje do publicznej wiadomości 
że pełnomocnik Włościańsko * Robotniczego Nara 
dowego Komitetu Wyborczego p. R. Malangiewicz 
w dniu 1 lutego r. b. wniósł protest przeciwko do; 
konanemu przez Główną Komisję Wyborczą ąa 
podstawie 81 art. Ordynacji i 47 art. instr. podziw 
łowi mandatów poselskich pomiędzy kandydatami 
list: Nr. 8, 10 i 12, które zawarły związek wyborczy. 
Osobom zainteresowanym przysługuje prawo w cią= 
gu 10 dni od daty niniejszego ogłoszenia przegląda: 
nia treści protestu w lokalu Komisji Głównej - 
ulica Kaliska Nr. 5, w Piotrkowie, oraz wniesieniu 
przeciwko niemu zarzutów.

Przewodniczący Komisji: L. Cybulski.
’ 426

Istniejące od 1805 roku

Zakłady Ogrodnicze

C. ULRICH
Warszawa — Ceglana: 11 

zawiadamiają, że wyszedł z druku

Cennik Nasion i Narzędzi 
Ogrodniczych na rok 1919 

i na żądanie rozsyłany jest bezpłatnie.

SKRADZIONO
kwit depozytowy, wydany przez .Oddział: Banku Handlowe 
go w Piotrkowie na sumę rb. 28750 w listach Zastawnych 
Ziemskich'4%.% Felicjanowi Otockiemu i list tegoż Od 
działu do Banku Handlowego w Warszawie. 428.

dń. 29/1 r. b. wieczorem portfel z pieniędzmi: Rbl. 100CA- 
dumskich i Rbl. 100 carskich, jak również paszport, książkę 
szoferską ze związku, pozwolenie jazdy automobilowej 
przedwojenne, zaświadczenie pocztowe, dokumenty wójsko< 
we i świadectwa przedwojenne i wojenne szoferskie, wszyat 
ko na imię Józefa Leszczyńskiego. Znalazcą otrzyma wynŁ 
grodzenie za odniesienie chociażby świadectw. Dobra '31 
m: 57. 408 

kwit do odebrania 270 koron, wystawiony przez pąniąSloń 
czyńską, właścicielkę składu aptecznego w Lublinie. Z chwi 
lą ogłoszenia kwit zostaje bezwartościowy.

SZ. SILBERMAN,
«7 Dęblin. i

Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 20.


